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W i a d o m o ś c i  k r a i o \ y e .

Z e  Lw ow a. —  W  nagrodę za naypięk- 
Sieyszy cbów koni i bydła rogatego otrzymali: 
*•) Na iarmerkn w Cyrkułowein mieście S a n o ­
ku, dnia 25go Maia i .  b. : W .  Tomasz W i k ­
t o r  Dz iedz ic  Seńhowey  W o l i ,  YV. Jędrzey'  
W i k t o r  Dziedz io  L u b n e y ,  i P .  W i t k ó w .  
5ki  leśniczy ' w Humniskacb, za naypięhnieysze,  
po skarbowych ogierach wychowane  źrebce  po 
too Z R . ;  PP-  Stanisław Ł y s z k o w s k  z  Sa­
noka,  Ignacy R y l s k i  Dzierżawca  Macbowey,  
Fryderyk R i s l i n g  leśniczy kameralny z  01 - 
*howiee i Bazy l i  K o m a n i e c k i  sołtys z Jaślisk, 

naypięknieysze po skarbowych ogierach wy­
chowane k lac ze ,  po 25 Z R . ;  a P .  Stanisław 
Ł y s a k o w s k i  obywatel  Sanocki,, za naypięk- 
tdeyszj  krow ę 20 ZR .  W .  W .  —  3.) Na iar-
toarku w K a ł o  s z u  dnia 28go Maia .  P P .  Mi- 
kolay L e w a n d o w s k i  Mandalaryinsz Lacho- 
*»cki , J ó z e f  A n h a  leśniczy w Kadofcney, i 
^Lkołsy f r y s z t y n  włościanin Rakowski  za 
Łaypięknitysze , po  skarbowych ogierach .wy­
chów one źrebce po 100 Z R .  ; a P.  K ę d z i e l -  
®ki j f śn iczy  Rysianecki  tudzież włościanin Szy-  
^ o n P e t r i  i Michał  W a s y l ó w  z Dobro wian,.

naypięknieysze klacze po a5 Z R .  W .  W . —  
®.) Na iarmarkn w  Cyrkułowem mieście Z ł o -  
* z o w i e  dnia l g o  Cz er w ca :  P. Ignacy J a n i ­
k o w s k i  z  Słowidzy ,  za naypięknieyszego po 
fa r b o w y m  ogierze  wychowanego źrebca . too 
j R -5 P P .  Franciszek N o h r  z Kurowic,  Igoacy 
Ł o b r  o w o b s k i  z Gl i n i a n ,  Augustyn G ó r ­
z y ń s k i  i Antoni S a d o w s k i  z  Kurowic,  tu- 
^ i e ż  Konstantyn D o n a i e w s k i ,  za naypięk- 
^'eysze klacze ,' po 25 Z R . ;  PP. Tomasz Za -  
ł * y r z e e  i  Stanisław C h ą d z y ń s k i ,  z  Złoezo-  
'v* za naypiękoieyszych b y k ó w ,  po  5-0 Z R . ;  
* ^P. Szymon R u d n i c k i ,  Bazy li  N o h o m o -  
J^*czf Stanisław Chędzyński i  Bazy l i  T e r -  
■ * c k i ,  za naypięknieysze kr ow y,  po ao ZR-  

■ W . —  4.) Na iarmarku w  S u c z a w i e  dnia
L ip ca :  Samuel G r o s o w a ,  włościanin z 

«iner»loego Państwa Arbortkiego , za n«y- 
**^kŁieysaeg,o, pt) skarbowym ogierze  wycho ­

wanego  źrebca, 100 Z R . ;  Lnpn B a b o ; ,  wło­
ścianin z Knpu Ki uip obi ce , za naypięknieysze­
g o  b y k a ,  3 o Z R . ;  a J ó ze f  E n d l e r ,  obywatel  
Saczawski  , za okazaną Kommtssyi naypiękniey- 
sza krowę , 20 ZR.  W .  W .

Z  W iednia. —  Naywyższym lislein Gabi­
netowym,  datowanym w R z y m i e  dnia 4go 
Czerwca r. b.  raczył Nayiaśnieyszy  Pen Kró- 
lewsko-Neapolitańskiego W .  Ochmistrza X i ęc i a  
d i C a s s a r o ,  W .  Szambelana Xięc ia  d’A s o o l i ,  
i Kapitana g w a r d j i  Xięcia  d i  R u s t i  ozdobie  
wielbieni! k r zy ża m i , '  a W .  Ochmistrza przy  
Xięciti  Salerneńskim, Hrabiego L  u c h e s i krzy­
żem Keinmandorskim, i Kawalera F i l a n g i e r i  
inałym krzyżem Cesarsko-Auitryiackiego ordera 
Leop olda ;  niemniey naywyższym listem Gabi­
ne tow ym ,  datowanym z Rzymu dnia 9go Cz erw ­
ca , krzyż kawalerski tegoż orderu Swoieam 
Radcy Rządowemu i Professorowi medycyny 
todr ież  anatomii wy^szey i f izyologii  przy  uni­
wersytecie Witułens.._ai Jerzemu P r o c h a s c g  
be z  opłaty ta>:y nayłashawiey nadadż.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *

Wyspa S. Heleny.
W  wyszłera niedawno dziele  Doktora  

0 ' M e a r a ,  opisuiącem wyspę S. H e l e n y ,  
znayduie się następujący spis tamecznego D w o ­
ru N a p o l e o n a ;  M a r c h a n d ,  S t. D e n i s ,  
P i e r o n ,  N o v a r r e ,  G e n t i l i ,  A r c h a  ra­
b a n  d,  kucharz Angielski ,  ogrodnik Angielski ,  
czterech Chińczyków w domu-, zastępujący ode­
słanych służących F r a n c u z k i c h  i A n g i e l ­
s k i c h ,  (pierwszych odesłał  Si r  H u d s o n  L o- 
w e ) ;  dwóch Chińczyków w k u c h n i . —  Hrabia 
B e r t r a p d ,  Pani B e r t r a n d ,  czworo  dzieci  , 
słudzy F ran cu scy ,  A d e l e ,  Mary H a l l ,  Mi- 
stress D a v y ,  żołnierz Angielski  iako s ł u ga ,  
i  Chińczyk.—  Hrabia M o  n t h o 1 o n, Pani M o  n- 
t h o l  o n  troie dzieci:  J ó z  e fi n a, M a r y G r  a t b, 
Mistress H i t c h c o c k ,  iDna dziewka  służącą, ,< r
służący Chińczyk ,  trzech staiecnyoh A n g i e l ­
skich. —  Ogółe ia  c z t e r d z i e ś c i  i  i e d n &
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33°  —
otób.  Inny spis obeytnuie żywności  i t. p. do­
starczane od Rządn D w o r o w i  L o D g w o o d z -  
k i e i n u ,  złożonemu podówczas ze 45 osob 
•  to od miesiąca Października 1816 do C z e r w ­
ca 1 8 17 ;  D z i e n n i e :  wołowiny  i c ielęciny
£2 funt. ,  drobią 6 sztok, chleba 66 funt., ma­
sła 5 funt. ,  s łoniny 2 font. ,  o l iwy  do sałaty 
3 i JĄ pi  u ty , cukru kandysowego 4 f u n t . , kawy 
2 funt. ,  herbaty eieloney 1/2 funta,  czarney 
1/2 fun ta ,  świec  woskowych 8 funtów,  iay 
aztnh 3 o ; cukru pospolitego 5 fu n t . , sera 1 
f a n t ,  octu 1 kwarta ,  mąki 5 font . ,  mięsa so­
lonego  6 f u n t . , drzewa opałowego 3 cetnary , 
porteru 3 f lasz,  iarzyny za 1 szyling wartości, 
ow oc ów  za so szill.  w wartości,  enkrów i kon- 
fektów za 8 szill.  w wartości.—  C o  d n l c z t e r -  
n a ś c i e  kaczek 8 sz tuk ,  hnr halkutskich 2 ,  
gęsi  2 ,  tortów 2 f  ryżu przedniego 1/2 ba l i . ,  
szynek 2 ; (ważących nie  więcey  iak po 14 
funt iedna) węgl i  45  w i ą z e k ,  ryb za 80 sz. w 
wartości  ; mleka za 89 sz. w war tośc i , 'masła 
ś w i e ż e g o ,  s o l i ,  musztardy,  p ie p r za ,  kaparów, 
o l iw y  do lamp,  g ro ch u ,  nie więcey  iak za 7 
sz. wartości.  W i n a ,  c o d  z i e n :  Szampańskie­
go lub V i n  d e  g r a v e  1 f laszka,  Ma d e r y  t 
i i * . ,  K o n s t a n t i a  1 f l a. , B o r d e a n x  6 fla.—  
S ł u dz y  dostaią po flaszy wina z  przylądku C a p- 
T e n e r i f f a ,  co iest o iedną pintę więcey niż 
żo łnierze.  P o  odie idz ie  Hrab. L a s c a z e s a  i 
P i ą t k o w s k i e g o ,  zniżona i lość mięsa na 
72 fnnt. a drobin na 5 sztuk Autor zapewnia 
tymczasem, że  część tych żywności  nie docho­
dzi , droga zaś część bywa nayczęściey naygor- 
s z a ; na downd pokłada dwa spisy artykułów , 
których Francnzi  kupować muszą za własne 
pieniądze co ich koszlnie 5 funt. szterl.  i 3  
szyli ,  dziennie,  a oprócz tego po 8 funt. szt. 
7 szyli,  codzień.  Nadto kopuią ieszcze wiele 
mięsa , nie obiętego  spisem powyższym.

N ay no wi ze  wiadomości z wyspy S. H e ­
l e n y ,  datowane pod dniem 2ętym Marca,  po­
twierdzała ,  że N a p o l e o n  podówczas by ł  bar­
dzo słabym i w łóżku leżeć  musiał.

W ielka Brytanii*.

Na posiedzeniu Izby  niższey dnia 24go 
Czerwca  były d łngie rosprawy względem osady 
Lorda  S e i h i r k a ,  g łównego  akcyionisty Ko m­
panii  w  zatoce Hndsońskiey. Koinpaniia nada­
ła mu ndzielność ogromney krainy nad r z e k ą  
c z e r w o n ą  (R ed  R iver), gdz ie  sprowadziwszy 
mnóstwo Szkotów za łoży ł  osadę rolniczą.  Kom- 
paniia p ó ł n o c n o - z a c h o d n i a ,  rywalka Hnd­
sońskiey , prowadząca bandel futrami w okol i ­
cy tameczncy,  nie rada iest zakładaniu tam osad.

Aienei  tey Kompanii i osadnicy Lorda S e  I* 
k i r k a  zostaią przeto w otwartey w o y n i e , t 
nieraz przyszło iuż z obu stron do krwawych 
p o ty cz ek ,  mordów i pożogi .  Sir  James M o n t ­
g o m e r y  wniósł  wi ęc ,  ażeby Izbie przełożono 
hopiie nrzędowey korrespondencyi  między Mi­
nistrem spraw osadniczych,  Lordem B a t h n r -  
s t e m ,  a Gubernatorem K a n a d y ,  względeJt 
znjesierfia tey osady. P o  długich rosprawac^, 
które ciągnęły się aż do godziny  2giey po pół ­
n o c y , przyięty wniosek 00. do istotney treści,  
z odmiahami proponowaneini  przez  P.  Gol *  
b u r n a.

T e g o ż  samego dnia podczas wyborn dwóch 
nowych S z e r y f ó w , czyl i  Sędz iów mieyskieb 
dla Stol icy i Hrabstwa M i d d l e s . e x ,  by ł  wiel ­
ki zg iełk na ratuszn © u i l d e h a l l .  P o  ich 
w y b o r ze ,  niejaki W o o l e r ,  zagorzalec i wy­
dawca peryiodycznego pisma:  C z a r n y  ka­
r z e ł ,  które po większey  części  obeyinuie pa­
szkwi le na Rząd , chciał zabrać głos do zgro­
madzonych obywatel i .  Lord Prezydent  miasta, 
znaiąc iego sposób myślenia , zakończył  zaras 
sessyią , i z ławnikami eddal i ł  się z  sali , co 
wzię '0 za urazę;  krzyczano i stnkano, i l edwo 
nie targniono się na Lorda Prezydenta.  Ps n 
V \ ' o o l e r  zasiadł na krześle Prezesowskim,  
powstawał  na Lorda P r e z y d e n t a , obwiniał  g» 
o niedbałe pełnienie o bo w ią z kó w ,  zwłaszcza 
o t o , iz  nie uczynił  zadosyć prośbie 57  wol­
nych obywatel i  , chcących się publ icznie zgro- 
m a d zi ć , i naradzić O sposobach zopobieżeni* 
nowym podatkom; skończył  nareszcie na twier­
dzeniu , iż taki postępek Lorda Prezydenta iest 
wielką zniewagą wolnych  obywatel i  i że  za to 
zasługuje na ntratę ufności i szacnnkn swoich 
współobywateli .  Pozostały w  sali motłoch przy­
jął z  radosnemi okrzykami takowy wyrok. Je­
dna z Angielskich gazet  wieczornych oświad­
czyła w  tey  mierze.: „Pogardzi l ibyśmy czło­
wiekiem , któryby chlubił  się pochwałą W  o o- 
l e r a  i wspólników iego.“  —  Robotnicy fa­
bryczni  w L e e d s nie przestaią odprawiać zgro­
madzeń bnnto'wniczych. Na ostatniem takowat® 
zgrolnadzeniu w H n n s l e t - M o o r ,  gdz ie  zresz­
tą panował  naywiększy porządek , i gdz ie  z*' 
lem Zwierzchność i woysko wdawać się ni® 
miało p r z y c z y n y ,  uchwalono mnóstwo propo' 
zycyy  do tak zwaney  reformy radykalney,  p°' 
dobuych bardzo do sławnego oświadczenia pr«rf 
człowieka  (■D eclaration  des droits de  
w  początku rewolncy i  Francnzkiey.  Międzf 
mówcami wyszczególniał  się pewien  P o t r ę '  
przybyły  do L e e d s  z L o n d y n u .  —  Na}‘ 
większa część rodzin Kwakrów sprzedaie o,a' 
ia tk i ,  wybieraiac  się do A m e r y k i .  Są to t°



■aywięhszey części lad z ie  z s r e c ż n i , i  niektiL-
nswfet i bogacze.  —  Niedawno Sprzedano 

^  L o n d y n i e  na l icytacyi  publ iczney  po wó z  
1 rzeczy B o n a p i r t e g o ,  zdobyte pod W  a- 
t e r l o o .  Właśc ic ie le  tych rzeczy  wozi l i  ie 
przez lat cztery po A n g l i i  i  A m e r y c e ,  i 
zebrali znakomite summy pieniężne za ioh po* 
Nazywanie.

F t  I  n C f  i I ,

Gazeta Korrespondenta Warszawskiego  u- 
tciesoiła m o w ę ,  którą miał dnia 5go, Czerwca  
Hrabia M o r a n n d ,  Jenerał  Francuzki ,  w  Są­
dzie woyskowym 5 tey dywizyi .  ( O ba czyć nu­
mer 152/77 g a zety  naszey.) Oto iest ta mo­
wa. 1)

MCPanowie  1 Stanąłem przed w a m i , bo 
l ię wielhiey względem mnie dopuszczono nie­
sprawiedliwości ,  bo ze zgwałceniem i pogardą 
praw i postanowień Królewskich osądził  mtę 
i potępił  Sąd woyskowy dnia 29. Sierpnia 1816 
roku. —  W y r o k  ten niesłuszny i bezprawny 
iest iedna z owych smulpych i bolesnych pa­
miątek, które domowe rozterki,  słabość ludzi  , 
i  szał namiętności przypominała ; iest ón ie- 
dnym z tych potw oró w,  iahie burze wyrzuca­
ła ; l ecz  go obecność inoia na ziemi Francuz-
kiey zniszczyła.  Ucierpiałem na te i n ..................
Wsz akż e  wygluzuie  się z  pamięci moiey , bo 
nie iestem mściwym i zawziętym. —  L ecz  
wdzięc zne  serce moie nigdy nie zapomni do­
broci  K.óla,  który uprzątnął zawady zatrzymu­
jące mię na obcey  ziemi,  i odeyinnięce mi mo­
żność usprawiedliwienia się w kształcie prze­
pisanym prawami. —  Mam nadzieję,  i przeko­
nany iestem, że rnoią obronę i usprawiedliwie­
nie  znaydziecie w prostem, szczerem i rzetel- 
nem wystawienia moiego sprawowania s i ę ,  i 
moich chęci w owcy  epoce,  za którą tyle nie­
szczęść poszło ; znaydziecie ie także nawet w 
papierach postępowania sądow ego ,  i w pouf­
nych listacb, wygrzebanych na moie potępienie 
i zg ubę .“

„ W  epoce'  pierwszego powrotu Króla do 
F r a n c y i  byłem oblężony w M o g u n c y i  z 
Ątym korpusem woyska, którym dowodziłem,  a 
który dnia 17. Kwietnia władzę Króla nznał.

1) M ow ę tę ,  drukow aną w S t r a s b u r g u  miała 
sobie daną RcdaXeyia gazety Hor respondenta W ar- 
Szawsbicgo p rzez J W . Iiaietana H rabiego P a r y ­
s a ,  z którego córką Jenerał M o  r a n d  za bytno­
ści w oyska Prancuzkiego w Polsce w szed ł w ślu ­
by m ałżeń skie , a którem u też in ow ę, i w yrok 
drugiego S ą d u , iako teściow i, troskliw em u o los 
z ię c ia , tenże Jenerał nadesłał. —  (P rzy p isek  Be- 
daktora gaz. H orrcsp. Warsz.)

N i e  m o g ł e a  przybydż do P a r y ż e ,  aź przy  
końcu Maia. Większą część obowiązków do 
stopnia moiego przywiązanych rozdano,  a bar­
dzo wielu ubiegało się o resztę. O nie nie 
pros i łem,  i niczegom nie odm ów i ł ,  bo iest 
moim sposobem myślenia i nałogiem o nic nie 
prosić.  Ni e  użyto mię do niczego.  P o  zaba­
wieniu przez czas nieiaki w P a r y ż u ,  abym 
się dał poznać Królowi  i Xiąźętom krwi K r ó ­
le wakiey, nsnnąłem się do F o n t a i n e b l e a u  , 
gdz ie  na osobności gotowałem się , przypomi­
nając sobie com z d z i a ł a ł , do uczynienia Kró­
lowi  przysłng , iakichby kiedy mógł  po mnie 
żądać. —  Żyłem na tem ustronia i osobności  
zaięly iedynie odświeżaniem w moiey pamięci 
chwalebnych i pięknych c z y n ó w ,  których b y ­
łem świadkiem , używaiąc rozkoszy, wy po czy n­
ku, któregom z przyczyny  251etnich nieprzer­
wanych trudów po tr z eb o w a ł ; gdy  wtem dnia 
25 . Marca wieczorem odebrałem rozkaz od 
Ministra w o y n y , żebym się udał na prawy 
brzeg  L i  g e r y  dla skupienia tam pułków odłą­
czonych od i 2 t e y ,  i 5 t e y ,  2 iw sz ey  i 22giey 
dywizyy  woyshowycb,  i dla utrzymania w tych 
Departamentach po rzą dk u , posłuszeństwa pra­
wom i spokoynośc i ; dano mi zaś dla dopięcia 
tego moc n ie ograniczoną, moc koniecznie 
potrzebną.  —  Pojechałem naprzód do A 1 e u- 
ę o n  , zkąd rozesłałem rozkazy pnłkom iuź 
c iągnącym; ztamtąd d o A n g e r s  i N a n t e s .  
Przybyłem zaś do A l e n  ę o n  dnia 28. Marca. 
—  Do N a n t e s  przywiózł  mi dnia drugiego 
Kwietnia Jenerał  źandarmeryi B u c r j n e t  roz­
kaz, abym ruchomemi kolumnami obsadził  D e ­
partament! między rzekami L i g e r ą  i D o r ­
d o g n e ,  i urządził  czynna dyw izy ię ,  nad któ­
rą Jenerał  T r i r o t  obiął  dowództwo.  Dane 
u i  Pełnomocnictwo ao utrzymania porządku i 
spokoyności  rozciągało się od Normapdyi do 
P ireneów , a na lewym brzegu L i g e r y  od 
Oceanu de € e v e n n e s .  P rz y  tym rozkazie 
była załączona odezwa p isana , która mi w y ­
drukować i  pod moiem imieniem ogłosić na­
kazano , a to żebym uprzedzi ł  mieszkańców o 
pobudkach psruszeu woyska, i wez wał  ich do 
zachowania aię w posłuszeństwie prawom. O d e ­
zwa ta wyszła w  N a n t e s  dnia 4 * Kwietnia.  
T e g o ż  dnia poiechałem do S a i n t  e s ,  iadąc 
pr zez  R o c h e l l ę  i  R o c b e f o r t ,  abym był  
w  środku poruszeń woyska ,  któreta nakazał ,  i 
tain odebrał  doniesienia , które posłać miano. 
Kilka z  tych ruchomych kolumn posunęły się 
do C a h o r s .  Dnia 8. Kwietnia wyjechałem z 
S a i n t e s  do T n l u z y .  W B o r d e a u x  ob­
myśliłem z  dowodzącym tain od 8miu doi J e ­
nerałem C l a u s  e l  sposoby zabezpieczenia tego



wielk iego  miasta przec iw wszalluemn rozru­
chowi  i nieszczęścia.  W  T u l n z i e  zastałem 
Jenerała M i u r i c e  M a t b i e n  zupełnie spo- 
Boynego i bez  naymnieyszey o b a w y ,  co inię 
'powrócić do P a r y ż a  skłoniło.  Ciągnące puł- 
Bi dostały rozkaz zebrauia się na rozmaitych 
inieyscach łfewego brzegu L i g  e r y ,  gdz ie  ie 
Minister woyny  w dywizy ie  urządzi ł ,  a miały 
niewiadome mi wcale przeznaczenie.  —  Gdym 
p r zy b y ł  do  P a r y ż a ,  polecono mi obowiązki  
Pułkownika  korpusu strzelców pieszych i wol -  
tyżerów z gwardyi  ; iuż  tylko nporządkowa- 
niem go  trudniłem s i ę ,  tudzież uczęszczałem 
na sessyie Izby  Parów , htórey mię Członkiem 
mianowano.'*

„Ro zp o cz ę ł a  się Kampanii*.  Podczas co­
fani* s ię ,  gdy  ostatnie posterunki woyski  by ły  
w  L a o n ,  Marszałek Xi ążę  Dalmacyi (S o u 1 1) 
z ło żyw sz y  urzędowanie Maiora - Jeneralnego , 
sddał  mi dowództwo tylney straży woyshs , 
niworzoney  z  kilku brygad iazdy i różnych 
korpusów gwardyi.  Połączyłem s i ę w V i l l e r s -  
G o t e r s t  z  Jenerałem G r o u c b y ,  zhyd po­
ruszenia nieprzyjaciela kn lewemu skrzydłu 
naszemu przymusiły go do cofania się hu P  a- 
r y ż f r w i ,  gdz ie  po  obięciu przez Jenerała 
D r o u o t .naczelnego dowództwa nad gwardyią,  
dowodzi łem znowu pod nim korpusem strzel ­
có w pieszych i woltyżerów.“

„ G d y  p o  ódiu 24. Lipca Jenerał  ten do 
P a r y ż *  p o i e c b a ł , gdz ie  miał bydż sądzonym, 
obiąłem dowództwo nad gwardyią pieszą, htó- 
r e g o m  nie zdał  Marszałkowi Xięc iu Tarentu 
( M a c  d o  na l d ) ,  aż dopiero w skutek postano­
wien i*  wydanego w t e d y ,  a przepisującego 
wszystkim Officerora, nie użytym do służby w 
dniu 2 0. Marca, powrócić do d o m ó w ; toż po­
stanowienie zostawiło mi ebowiązki  Pułko wn i­
ka korpusu strzelców pieszych i  woltyżerów 
aż do ieh rozpuszczenia.  —  Powróci łem do 
P a r y ż a ,  gdz ie  po nieiakim czasie dostałem 
®d Ministra woyny  iednoroczne uwolnienie od 
pełnienia s łu żby ,  abym poiecbał  do P o l s k i ,  
gdz ie  tnię inleressą faroiliyne srzywały 2). IJnia 
3 o. Września przeieohalem za R e n .  W  W r z e ­
śniu" 1-816 r o k u ,  gdy  iednoroczne uwolnienie 
mię od służby u p ł j w a ł o ,  jechałem iuż do 
F r a n c y i ;  aliści z wielhietn moiem zadziwie­
niem wyczytałem w zagranicznych gazetach 
wydany  przec iw mnie wyrok.  Musiałem więc 
do wsi moiey powrócić ,  gdz ie  wygiądaiąc dnia

2) W ynikające a ż o n y ,  % (Tomu Hrabianki P  a r  y - 
B o w n c y ,  p rzez która sp okrew n ił sir z tyra do­
m em , 1 inucmi z nim spowiiiówaconem i w P o l ­
s c e .  (P czy p . Rcdak. I io r  - W a r . j:

wyiednsney  dla mnie sprawiedl iwośc i ,  rolę 
moię uprawiałem 3 ).“

„ O l o ż  widzicie M CPanow ie  , com czynił  
od pierwszego powrotu Króla na tron aż do 
dnia dz i s ie yst eg o; reszta życia rooiego iest za '  
pisana na polach bitew i w rocznikach woysha, 
gdziem ie z  wami przepędzi ł .  —  W y g n a n y ,  
przeiechałem Kraie będące teatrem chwały. na- 
szey.  Wsz ędz ie  odbierałem dowody szacunku 
i pożałowania,  a zwłaszcza też. między szlache- 
tnemi i waleczneini Polakami ,  naszemi przyia- 
ciołini, naszemi dawnemi Towarzyszami  broni,  
którzy nareście uyrzeli  pod berłem wspaniałe­
go Monarchy kres przeciwności  swoich.  T a  
spokoyność i wypogodzenie-, ta, pr wiem nawet,  
duma , iafcie w duszach naszych sprawia p r z e ­
konanie,  i e  się przebiegł^ zawód ze  s t awą,  i e  
się uczyniło życie poczytecznem Oycz yzn ie  , i  
wolnem od pociska sameyże p o t w a r z y , są na- 
g r o d ą , za nic tnaiącą srogość fortuny i ciosy 
losu. Zt jto  spokoyuością umysłu , która mię 
ani na chwi lę w przeciwnościah inóich nie o- 
puściła,  przyszedłem żądać od was sprawiedli­
wości.  Postępowanie tt.oie by ło  zawsze roz­
tropne i umiarkowane. Szczęś l iwie  dopełni ­
łem danego ini zlecenia ku otrzymania posłu­
szeństwa prawom ; powierzoney  mi wielhier  
władzy użyłem, iedynie na zapobieżenie  r oz le ­
wo wi  kr wi ,  wybcchnieniu prywatnych niechę­
c i ,  i wszelkim nieszczęściom, pospol ic ie  od 
wielkich wstrzęśnień . politycznych nieoddziel-  
nytn. Nikonłn nic z łego nie wyrządz i łem, a 
wielu stałem się użyteczny.  Tak  w A I e n c o n  
oparłem się uwięzieniu Xięc ia B r o g i i e ,  a 
w A n g e r s ,  Margrabiego A u t i o h a t n p .  K i l ­
kanaście osób wskazanych żandarmeryi,  i które 
na mocy świeżego i wyraźnego rozkazu miały 
bydż poyinane, by ły  w R o s z ę  11 i ,  gdrm tam­
tędy i e ch a ł ;  nietylko nie by ły  poyinane,  ale 
ieszcze uprosiłem Prefekta i Jenerała dow o­
dzącego tą dywizyią , aby im wyyście z F r  an- 
c y i  ułatwili .  Gdym przez N a n t e s  przejeżd­
żał,  dowiedziałem s ię ,  iż Xiążę'  B o r b o n  d o ­
znawał trudności na brzsgo  , g-łzie starał się 
wsiąść na okręt;  ofiarowałem dla tego X ię c ia  
wszelką pomoc, iaka zależała odemnie, a P od ­
pułkownik artyfieryi R a i n d r e ,  któremu uzbro­
jenie bateryy przy uyściu rzeki L i g e r y  po- 
ruczyłetn, powiedz ia ł  wam MCPanowie ,  iż na- 
samprzód zaleci łem m u ,  aby przy nadarzouey 
sposobności  wszelką,  iahąby mógł,  temuż X i ę -  
ciu nczyuii  przysługę.“

{ D o ko ń czen ie■ nastąpi. )

3) Za pierwszcy bytności n P o l s c e  nabył.len Jene­
rał inaiętności II a w cc z y n w Krakowskim o <Lk- 
tięćmil od K r a ko  w a.— (Przyp-Itrdak.Kor.War.)


